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la k  w roku 1794 W ie lk i  C zw artek  s tał  się 
dn iem pamię tnym dla W ą rsza try  przez po ­
konanie naiezduików , również i wczorajszy 
należeć będzie do wiecznie świadczących o męs ­
twie P olaków . Nim urzędów nie będzie do­
niesiono o działaniach wczorajszych , donosi­
my naszym czytelnikom o niektórych czynach 
powziętych z pewnego ź ródła  lub czegośmy 
byli  świadkami.  Wojska Polskiego Dywizja 
piechoty i Dywizja iazdy z stosowną artyl le- 
r j ą ,  po północy wyszły z W a rsza w y  i P ra g i* 
i wkrótce uderzy ły  na nieprzyiaciela rozłożo­
nego za G roehowem  w lesic. Wiadomo że t e a  
las by ł  fortecą n ie p rzy iac io ł ; ta twierdza w 
ki lka  chwil zdobytą została.  Rossjanie dawali 
o d p ó r ,  lecz wkrótce zaczęli uchodzić opusz- 
ozaiac lak ulubione,  tak korzystne dla siebie 
miejsce.  Nasi ciągle nacieraiąc,  zadali przeci ­
wnikom k lęskę  bardzo dotkliwą; zabrali  zna­
czną ilość ieńców, przyczem szczególniej od ­
znaczył  się Pu łk  Iszy piech: Bojowej.  W po- 
łu d n ie  iuż Warszawa widziała skutki  tego zwy- 
cięztwa. Na placu pałacu Kommissji W'ojny po­
stawiono 2 zdobyte działa; na głównym r a t u ­
szu obok B ia łe g o  O rła  zatknięto 2 nieprzy-  
iacielskie chorągwie; całe 2 batal jony p iecho­
ty Rossyjskiej odprowadzono do pałacu Pryma­
sowskiego. Lud nap e ł n i ł  u l ice, radosnemi odgło­
sy dzieląc t ryumf  naszych walecznych Rycerzy.  
Ca ła  przes t r zeń od początku lasu za G rocho• 
„ tm  ai  za M iło łn ę  i dalej k tórędy uchodzi ł  
n iep rzy jac ie l , iest okryta t rupami  Rossjan.  
Niewiadomo dotąd kto poleg ł  z wyższych OL 
fiesrew Bieprzyiocielskich ; przyprowadzeni

W S P OM N IE NI A .  
Otwarcie Szkó ł  J e ­
zuickich w Piotrko-  ,s 
wie 1701.

ieńcy poznali zwłoki Pu łkownika K u rio za .
Z naszej st rony strata BOGU dzięki iest b a r ­
dzo mała;  o poleg łych Officerach z pewnością 
i żalem donosiin,  że kulą armatnią zabity zo­
stał  ' Porucznik z Kwatermistrzostwa W o d n i - 
chi. Do późna w nocy ieszcze przyprowadzano 
ieńców. Przywożonooraz broń nieprzyiacielską 
zabraną;  do godziny l i t e j  wieczorem iuż by­
ło do 3000 karabinów,  mnóstwo pałaszy,  ka­
szkietów etc.  Oficerów nieprzyiacielskich zd ro ­
wych przyprowadzono 1 8 ,  a ranionych 21. 
B ossjan ie  w lesie czyli w swej fortecy utwo­
rzyli  bardzo wygodne siedlisko; pełno  iest o- 
kopów, baraków,  a w nich meble,  sofy, ka­
napy,  kolebki  etc.  wszystko to musieli  opuścić.  
Zostawili oraz mnostVo faszyny, koszów itp. k tó ­
re  wczoraj sprowadzono na Pragę.  W po łud-  
dnie główna kwatera Naszego Naczelnego W o ­
dza była w M iło sn e j , a na noc miała  iuż s ta­
nąć w M iń sku . Żołnierz  nasz z pułku  Igo  
Piech: r aniony,  wracaiąc do Warszawy mia ł  
na swych ramionach szlify Podpułkownika i  r 
Maiora nieprzyiacielskich.  Przez  dzień wczo­
rajszy przywieziono do Warszawy ranionych 
naszych i nieprzy iacielskich do 400 , których 
natychmiast umieszczono w Lazaretach.  P u ł ­
kownik B om arino  dowodził  Brygadą naszej pie» 
cfioty w wczorajszej bi twie.Dziś rano znowu zna^ 
ezną ilość ieńców przy prosi adzono,  oraz Jenerał ,  
ła,  arma tę ,  wozy amunicyjne i t. p. Nowe mat­
my zwycięztwo , o k t ó r e m  iutro doniesiem.

Posiedzenia Jzb Sejmowych odłożono d» 
przyszłej  Środy.  Otworzono xięgę zapisów dba 
Żołnierzy walczących w teraźniejszej  wojnie.
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Pie r ws zy  Zapisał  się Ma r sza ł ek  Se jmu Hrab ia  
W ła ;  O str o w s k i , n ada i ąc  g ru n t a  dz i edz ic twem 
i wyznacza i ąc  kwo ty  p i e n i ęż n e .  T e n  p r z y ­
k ł a d  chw a lebny ,  zna jdz ie  naś ladowców.—  W  
P a r y Ł u  P .  Foio  w y d a ł  świeżo H is to r ją  P o l s k i , 
to dz i e ło  ba r dzo  iest  chwalone.

W i c e  G u b e rn a to r  M .  S. W  a t  S i t  Z r o z k a ­
zu . IW.  J e n e r a ł a  G u b e r n a to r a  poleca n in i e j ­
s zym wszys tk im wojskowym Po l sk im  na l eżącym 
do Korpusów wysz łych  na  l i n j ą b o i o w ą  a ni e-  
t t iogącym usprawiedl iw ić  po by tu  swego w W a r » 
S ta w ie  pozwoleniem na p i śmie  od JVV. J e n e ­
r a ł a  G ub e r na to r a  wydancf f l ,ażeby n i ezwłoczni e  
uda l i  się do właśc iwych P u ł kó w  pod  ka r ą  na 
M a r u d e r ó w  p rzep i s aną .  Sz tab  P l a c u ,  W i c e  
P r e z y d e n t  i właśc i cie l e  n i eruchomośc i  m i e j ­
sk i ch  pod  odpowiedz ia lnośc i ą  ś c i s ł ego  w y k o ­
nan i a  tego rozkazu  p r z e s t r z ega ć  maią.

K o t n m i a j a  R z ą d o w a  W o j n y . Nie  p ierwszy 
to r a z  z iemia  Ł ę c z y c k a  p a t r yo t yz m em  i p r zy -  
w iązan i em  do sp r awy  Narodowe j  s ł y n ą c a ,  o* 
f iary l iczne na o ł t a r z u  od radza i ące j  się Oj-  
czyzny sk ł ad a .  W żn a  L a u r a  z M ło d e C k ic h  
f i  i lk a i lo w sk a  Dz i edz i czka  d ó b r  R o g ó in o  W 
obwodz i e  Ł ę c z y c k im  po łożonych ,  koszul  prze* 
Szło 1000 z p ł ó t n a  w Kommisso r jaci e  wojsko­
wym na t en  cel r ozda i ącego  się,  kosz t em swym 
Uszyć  po lec i ł a  ; n i e  p izes t a i ąc  zaś na lej o- 
f i e rze  , t ak p łó tn o  do d ó b r  swych iako i z 
t a m tą d  uszyte  kuszul e , f u r m a n k am i  w ła s n y ­
mi  od e s ł a ł a ,  d o ł ącz y ł a  do takow ego t r an sp o r ­
tu  szarp i  c ienki ej  funt  1, g rube j  ł u tów S, i b i e ­
l i zny c i enki e j  p ó ł  f. Szanowna Polko ! op rócz  
wdz ięcznośc i  iaką racz p rzy jąć  za czyn tak 
chw a lebny ,  na leży ci ieszcze większa za p r z y ­
k ł a d  sz l achetny  iaki da ł a ś  Zgromadziwszy do 
szycia l y f h  koszul  włośc ianki  w dob rach  twych 
z a m i e s z k a ł e ,  a s ł u szn i e  imię o p i eku nk i  i m a t ­
ki,  ci d a j ą c e ,  zg r om adzen i e  to do p r acy  tak 
ch lubne j  wpaiaiąc w s zanowne  żony naszych

żo łn i e r z y  i obrońców czyste uczucia l u d zk o ­
ś c i ,  p r z yp om in a  nam b ło g i e  czasy w k tó ry ch  
M a t r o n y  P o lsk ie  s ł yn ące  cńotą i p rzywiąza ­
n i e m  do ojczyzny,  czas p r zy  kądz i e l i  łub  i n ­
nych uży t ecznych  za t rudn i en i a ch  otoczone b ło -  
gos ł awiącemi  ie w łośc i ankami  p r z e p ę d z a ł y ,  
gdy mężowie ich,  brac i ą i dziec i  z o r ężem w 
d łon i  o s ł awę  do t ąd  t r oskl iwie  zachowaną,  do -  
bi iai i  się,  Oby  p r z y k ł a d  t en  l i c znych na ś l a ­
dowców zna l az ł ,  i obyśmy częściej  miel i  sp o ­
sobność  sk ł adan i a  w imien iu  o jczyzny po do ­
b n y c h  po d z i ę k o w a ń .—  Min is t er  wojny J e n e ­
r a ł  M o r a w s k i ,  Se k :  J l ny  P u łk o ;  B ie l iń sk i ,

( A r t .  n a d . )  Szanowne Poiki  w stolicy,  nic 
da iące  się Uprzedzać  W of i arach  niosących p o ­
moc  w a l ecznym ob r ońcom ojczyzny naszej  , 
u r a d z i ł y  m ię dąy  sobą  w wielu domach  ażeby 
znaczną część  ś w i ę c o n e g o  uiąć dla swoich 
rod z in  i domowników a p r ze zn ac z yć  t akowe 
dla Walczących pod morami  W a r s za wy  na* 
szych R y c e r z y ,  k tó r ych  p r zy j ąć  w domach 
swoich,  c ieszyć się z n iemi  w obecnej  chwil i  
Walki i dz iel ić  s i ę  święconenl  pozbawione są 
możności .  W  tym  celu po s t a now i ły ,  poświę­
cone  i ed zen i a  i n apoi e ,  na dz i eń  Wielkanoc* 
cny przysposobi ć  się mai ące  , s k ł a d ać  u Ka» 
pi t anow Gwardj i  Naród :  W af s za :  i Se t n i kó w 
S t r aży  bezp. ‘ k tó ry ch  p ro szą  aby za zn i e s i e ­
n i e m  się z Kommis sa r zami  GyrkułoWe:  prze* 
wiezione  i dos t arczone być  mog ły  w dniu  w ie l ­
kano cny m do obozu i r ozd an e  wojskuPol skiemU.  
O iakże c zu ł e  serca  , lak wznios ł e  są duszo 
tych  p rawdz iwych  Matek  Polskich  Synów] ono 
pie r s iami  sWemi k a r m i ł y  ich wdz iecińs twie ,  one  
posi la i ą  ich w t ru da ch ,  one  podz ie la i ą  z macie-  
r zyńs k i emi  uczu c i am i ,  n i e be z p i ec z eń s t w a ,  od  
k tó r ych  zas ł an ia  ie,  dz ie lne  Rycer s two Po lski e .

J ed en  z uczniów szkó ł  Ł u k o w sk ic h  mai ący 
l a t  15,  gdy  waleczny D w e r t i i rk i  od n io s ł  zwy­
cięs two p o d  S toczk iem . ,  t aką  ucz u ł  chgć ns»



leżenia  pod  tyrrt W o d z e m  do nas t ępnych  
łwyc i ęz tw ,  że nicZważaiąC na wiek mł od oc i a ­
ny  chci a ł  z ac i ągnąć  s ię do p u ł k u  Ułanów ; 
lecz Ojciec iego szlachcic zagonou-y  , zos t ał  
W le jże  okolicy zu p e ł n i e  p r ze z  nieprzyi&cioł  
zn is zczonym,  i nic n ie  m ó g ł  synowi  na umun-  
durowanie  i konia  dos t arczyć.  Dowiadu i e  się 
o tern włośc i anka  wsi p r z y l eg ł e j ,  p r zybywa  do 
młodz i eń ca  i rzecze , , 'Twoia Matka  mój M i-  
CiLsiti um a r ł a  Wydawszy cic na swia t j  iańt cic 
wy k a rm i ł a ,  ’d a m  i ednego  syna k tó r y  iuż od 
3 lat  ies t  żo łn i e r z em .  T w e m u  ojcu wszystko 
Sabral i  na i ezdni cy  ; ia ma ło  po t r zebu i ę ;  p r zez  
k i l kanaśc i e  lat  c i u ł a ł a m  co mi Bóg dozwol i ł  
z a r o b i ć ;  p e łn i u t e ń k l  ga rnuszek  mam r u b l i ,  
Sakopał am go w olszyncę  i dziś do by ł am  , bo 
t am r abus i e  n ieza j rze l i .  Naści  po łowę na k o ­
n ika  i m u n d u r ,  a d r u g ą  połowę zostawiam 
dla moiego syi la,  aby m i a ł  cokolwiek gdy  mu  
Bóg pozwol i  szczęś l iwie wrócić  z wo jny,41 Czy-  
l iż  ta w łośc i anka  nie na leży do na jp r a wd z i ­
wszych  Pa t ry o t ek  ! Up ra szamy  zacnego m ł o ­
dz iana k tó ry  nom udz i e l i ł  l ę  p r aw dz iw ą  wia- 
domość,  aby Wymieni ł  nazwisko swej  U łam ki,

1 n iech  wiedzą  o niej  Rodacy .  (M ło dz i e n i ec  ów 
to u skut eczn i  po Wojnie. )  —  W k r ó t c e  w t e a ­
t r z e  N a ro do wym d a n ą  bę d z i e  p ie rwszy  r az  
T ra i e d j a  S ie sżp o ry  S y c y l ijs k ie . —  ( A H y h n ł  
n a d e s ła n y .)  W  tych chwil ach czytać  o do­
b roc zyn ny ch  of i arach n ie  ies t  nowością;  n a j ­
uboższy nies ie  swój grosz na o ł t a r z  O jc zyzny ,  

I t odak dziel i  się chę tn i e  z r od ak i e m czeiii mo­
l e .  1 cudzoz i emcy  na naszej  Zami es zka l i  ziemi  
odznacza i ą  się ch lu bn ym  pa t ryo lyzmem.  N ie d a ­
wno Of f i c er  nie z amożny W y i e ż d z a ł  do p u ł k u  
b r a k o w a ł o  mu kon i a .  Szanowny  Obywa te l  z z a  

n iskich  r o g a t e k  L a u d o it  n atychmias t  posp i e-  
i s zy ł  z pożądaną  of i arą .Z roz r zewn ien i em p rzy i ą ł  

m ężn y  woiowtiik ten  d a r  szacowny a nie m o ­
gąc  dla nag ł ego  wyiazdu s am z łożyć publ i -

cznege podz i ękowania  p r z e l a ł  n a  m n i e  t en  0* 
bowiązek.  S.  J.

G łos K a szte la n a  ISakw oskiego  m ia n y  d» 
29 z. m. w Jzbach  p o łą c zo n yc h  S e jm u . , , Z a ­
s tanawiając s ię z rozwagą nad  głosami w dnirl 
wczo ra js zym mi ane mi  , za p ro i e k t e m  i p r z e ­
ciw,  wyznać  muszę ,  iż do p ie rwszych  t ak  wy­
mownie  i do b i t n i e  wyłuszcza iących  uży tecz­
ność tegoż p ro i ek tu  n ic  dodać  n ie  mogę .  W y ­
pada  tylko życzyć aby i ednom yś ł n i e  w p r a ­
wo Zamienionym został .  Z dan i a  p r ze c i wn e  
p ro i ek towi ,  k tó r e  zgadzai ą się wpra wdz i e  w 
ogólności na p o m y s ł  i zasadę op i e r a j ącą  się 
na t em,  Że rzecz  ta za wcześnie  wprowadzona ,  
że u r zą dze n i e  W ło ś c i an  wy p ad a ło b y  ro zc i ą ­
gnąć do ca łego  k r a iu ,  że Towarzys two  K r e ­
dytowe stoi na p r z e s z k o d z i e ,  że w łości an i e  
dó b r  p ry wa tny ch  do narodowych p r zechod z i ć  
b ęd ą ,  że w m a ł y m  ies teśmy komplec i e ,  nako-  
n iec  że to prąWo m o g ło b y  być  p r zec iwne  in-  
teressowi  prowinc j i  pod Rossy j sk iem p a n o ­
wan iem będących  ; wkró lkośc i  na to o d p o ­
wiadam i T e r a z  właśni e  wypada  nam d o t r z y ­
mać ob ie tnicę  dane  W ło ś c i a n o m  D ó b r  N a r o d o ­
wych k tór ą  chc i a ł  zniszczyć  z po l i tyki  X. L u -  
bcck i  n i e p r aw n ą  sp r zed ażą  dóbr- N a rodowych ,  
pokazać Eu rop i e  dążność  naszą  do uszczęś l i ­
wienia  tej  k lassy  l u du  i p r zywiązać  śą t y m  
więcej  do spr awy  narodowe j .  Samo p r z e d a w ­
ni en i e  mówi  tu za W łośc ianaini .  Należytość  
Towarzystwa  K re d y :  aż nad to  iest  bezp i e cz ­
ną ,  iak to iuż dow iedz ione m było w głosach 
pop rzedn io  mianych .  P rawo uchwa lone n ie -  
ograni cza  W n iczem ko mp le tu  dz i s i e j s z ego ,  
wszakże na w e t  o losie na rodu  decydować  m o­
żemy .  P r yw a t ny ch  d ó b r  iest  i ńna  na tu r a ,  kotr» 
stytucja  zaręeza i ąc  w łasność  i n i e t y ka ln o ś ć , p r a ­
wa t r zec iego Zabespiecza.  W y c h o d z e n i a  z p r y ­
wa tnych  d ó b r  ludzi  obawiać  się n ie  wypada  i o- 
wszem p ry w a tn i  właśc i cie l e  widząc  sku tk i  zha-
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w i e n n e  pv awa  t e g o ,  sam? do u k ł a d ó w  p r z y s t ą p i ą ,  
a w t e n c z a s  to d o p i c o  p r a w d z i w i e  w z n i e s i e  
s ig h a n d e l ,  p r z e m y s ł  i o świ a t a ,  p a ń s z c z y z n a  
zaś  w k r ó t c e  u s t a n i e .  P r a w o  s t a n o w i ą c e  t y l k o  
co do d ó b r  N a r o d o w y c h  , n i e  m o ż e  m i e ć  ż a ­
d n e g o  w p ł y w u  n a  w ł a ś c i c i e l i  p r o w i n c j i  L i ­
t e w s k i c h  i p r z e z  n i c h  z le  u w a ż a n e i n  p e w n o  
ł i i e  b g d z i e .  Z t y c h  p o w o d ó w  j e s t e m  za o g ó ­
ł e m  p r o i e k t u ,  " " ■

Dokończen ie  P o z k a z n  dz iennego  wozorajszega.  
P o s tg g n ią  n a  P o d p o r u c z n ik ó w . Do p u ł :  3 pi: li: 
Z G g o ż  p u łk u ,  Podof: Szczepański J a n , .Słojniński 
Ig :  Gruszczyński Ł u k :  Jez ie rsk i  Nep: Kulejewski 
Jak:  Kananowski F r :  Skibiński  Józ: T rep k a  P io t r .  
P rzem ysk i  Kazi: z kom: 1 lek; art:  ple: Podoffit 
P rz y łu sk i  Kaz: i Bodyszyński Bogu; z Kom: SSiek; 
a i t :  pie: Sierż: Orzelski Ale: Do p u ł :  7 pic: li: * 
teg o ż  p u łk u  , Podof: Szodke I<r. T ab ęck i  Kon: i 
T w arow sk i  Józ: Do p u ł :  Ą piec: l injowej,  z tegoż 
p u ł k u ,  Podof: D ud ek  And: Swiderski Fel:  K o z ło ­
wski Ale: i Pieczyński Jer:  Do p u ł :  8 pic: li: z te-,  
goż pu ł:  Podof: Budowski Jan, Dobrowolski Kac: 
Truszkow sk i  Ig: R ydołow ski  Jan ,  Bartoszew ski Fr :
1  kom: 3 lek: art:  pic: Podof; Gocek Ale: z korp: 
Rakie: pie: Podof: S.ępkowslii  Syl: Do pu ł :  2 strz: 
pie:  z tegoż p u ł .  Sier: star: Mazurkiewicz Józ: Po­
morski \Vaw; Kubańczyk  Ant:  Dąbrowski L udw ik ,  
W iecbeck i  Ant:  Zienkiewicz Mich: W szelaki Mar: 
G łogow ski Fel: Miklaszewski Tom: Podof: C io łk o ­
wski Ad: Gorczyński Ant:  Głogow ski Nor: Chm ie­
lewski  Korne l ,  Do p u ł :  4  strz: pie: z tegoż p u ł :  
Sier; star: R yd iger  P io t r ,  Kalinowski Fel: Rembie- 
ńń sk i  Józ: Kro tko  Jan ,  Podof: W iśniewski Józ: R a ­
domyślu Paw: Pisarz  Dyw: Drczdow icz  Fr;  z p u ł :
2 s trz .  pie Podof: Bajkowski Józ: Matuszkiew icz Józ: 
Sędzim ir Ig: Szydłowski  Ad: Bogucki Jan ,  Zaręba  
Xa: z kom: 3 lek: art:  pie:  Pouof: Garliński Teoi 
D o p u ł :  W et:  czyn: z p u ł :  8 li; Podof: Dziubiń- 
l i i  Ant: W ło d e k  Tom : Szaniawski lg: z pu ł :  I strz: 
pie:  Podof: Celiński Syl: Szuwaraki lg :  i Brzosto­
wski  St: P ro s łn ie  f ig  o m y łk a .  W  rozkazie z d. 24 
b .  in. m iędzy postępuiącyini Por;  na Kapi:  w p u ł :  
i pie: li: napisano , , Zakrzewski T e o ;“  powinno byś 
y,Zakrzewski Xawery.G

D y r e k c ja  G łó w n a  T o w a r z y s tw a  K red y to w eg o  
Z ie m sk ieg o .  Gdy z p owodu  s'mierei P .  Gl iksberg*

z którym  Dyrekcja Głów: o wszelkie  d ruk i  k o n t rak t  
miała  zawarty ,  d rukarn ia  tegoż  zamkniętą  została a 
żadna inna w Stolicy nieinogąc w tak  krótk im  cza­
sie p rzepisanych Art: 115 pra-.va sejmowego tabeli 
wykazuiąoych iakie l is ty  Zast: do następulącego lo­
sowania podane zostały  w czasie od 19 do osta tn ie­
go z. miesią; wygotowaną i ani publicznie ogłosić  
nie iest w stanie , Dyre: Głów: ma za obowiązek u- 
wiadomić s trony  in teressowane iż wszystkie L is ty  
/ a s t :  z k tóremi się właścieiele tychże w u p ły n io -  
nein pó łroczu  po d. 19 z. miesią. zg łos il i  a miano­
wicie Bit:  A sz tuk  556. B. 2,806, C 6,196 D 3,400 
E  10,8o0 23,8o8, w Ogóle na Zp. 35,716,000 równio 
iak pozostało z podanych i ogłoszonych iuż dawniej 
są zamieszczone do losowania w d. 1 Kwietnia r b . p  
godz 8 rano w biórze Dyr: Gł:  rozpocząć się ui»- 
iącem o ozem każdy ządaiący t e g o z T a b e l l i  w Dyw 
Gł: ułozoney i Bankowi zakom m unikow any p r z e ­
konać się moze. Fundusz  amortyzacyjny z b ieżące ­
go półrocza wyjtosi^ Zp: 2,476,147 gr. 6 z k tó rego  
potrącaiąc  należność za rewers z ostatniego losowa­
nia Z p .  1,573 pozostanie do losowania Z ł 2,474,574 
gr 6 W yraźn ie  Zp. Dwa miliony cztery  kroć siedm- 
dziesiąt  cztery tysiące pięćset śiedindziesią t cztery 
groszy sześć. —  Zastępca Prezesa C ie s tk o u s k i .  Za 
P isarza Z a w is to w s k i .

DONIES1F.NIA,
Vt sklepie ubogich sprzedaią  się W IN A  w ęg ier ­

skie w dobrym gatunku, butelka  po z ł ,  2. gr.  15. 
W ino irancuzkie  Bordo b iałe  i czerwone z ł.  2, Rerl- 
skie Schlos Joanisberger z ł.  10, Burguńskie  Chain- 
be r t in  z ł .  9, Szampańskie z ł ,  11.

Zgubiony  P U L J AB E S safianowy ponsowy w kad­
rem by ła  Dymmissja po francuzku napisana dla Ka­
rola Possan i inne papiery ,  oddawca onego w Dru< 
K u r :  W ar;  odbierze nagrodę.

K L A ciń  wierzchowa anglizowana, iest do sprze­
dania pod Nr 1767 przy  ulicy S. Jerskiej.

KON kasztanowaty mierzyn tnały, 3 odmianą, ezy- 
łi  z gwiazdką na łb ie ,  lat  5 maiący, z zaprzęgiem, 
to  iest  z cbomoutesn krakowskim  i kan tark icm , w 
nocy z dnia 30 na 31 Marca r.  1831. z stajni,  w d o ­
mu Nrq 477. skradziony  zosta ł ,  lub też na u ł n ę  
wyszedł ,  k toby  takowego u ią ł ,  albo wiedział gdątk 
się  znajdu ie ,  raczy w domu Nru Ą l l .  przy ulhly 
Senatorskie j ,  zawiadomić, za co p rzyawoitą  najjtf«- 
d* otrzyma.

Dziś  rano ciepła stop: ‘i .  W caoraj w połw&wc Ą,


